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Cena „SZKOLNIClWA LUDOWEGO'·

ynosi w miejscu i w pm\stwie austro-1'·ę­
gierskiem: 

oeznie 8 kor. (4 złr.) kwartalni!' 2 kor. ( l złr.) 
dla zag·an•cv rocznie JO koron 15 zlr) 

?lumer pojedynczy kosztuje uO hel. (15 et. 

Wychodzi 5. 15. i 25.

każdego miesiąca 

Redakcya i Adrr.inistracya 

w :Xowym :',ąezu pr7.y uli,y )1atejki 
I. 6Bfl.

Jns„1 at) przyjmuje się zn opłatą po 12 hel. (6 et.) ,, li szy�cy zr, jednego; jeden za 1rsz11.�tl.1rh.

'funHsru pojl'<ly, <'Ze kupo..-ać rnnżnu w hiur7<ł 
<lz1eu. pp. Olszewskiego i Plohna we Lwowie;
w hięgnrn. pp. Krzyianowskiego i Zwolinskiego
w Krakowie, w k•11 g-. p. Doiioszyńskiego w Sta­
nisławowie i w l11ur1.e dz1P11111kuw p Horowitzaod "ier8za petitu za każdorBzowe umieszczenie. 11 Kto nie z nami, ten przeciwko ,wm"

R•·klnnrncyo Lędą uwzględniane do dni 6 

Co Sejn1 powie 11a to? 

Na podsta\\ie ustawy szkolnej z dnia 2. lutego 

1885 podzielono szkoły ludowe w kraJn naszym na 

niższe, do których zalic:wno jedno, dwu i trzy­

klasowe, oraz icyżne, obejmujące szkoły cztero, 

piędo i sześcioklasowe. 
Na podstawie tej usta wy usankcyonowanej 

w drodze kom,tytucyjnej podpisem Najmiłościwszego 

Monarchy, oraz ówczesnego mmistra "\\JZnań i 

oświaty Conraua-Ey besfeltla, miały być ułożone 

nowe plany nauk 
'l'e uowe ph1ny otrzymaliśmy wprawdzie z od­

wołamem się na powolc1ną powyżej ustawę, atoli 

z planów tych przekonujemy się, że jasna Jak 

słońce ustawa, w drodze actministracyjnej, samo­

wolnie, bez wiedzy 1 zezwolema Wysokiego tiejmu 

oraz konstytucyjnego zatwierdzema zmi enion ą  

została. .... 
Odnosi się to do podziału szkół na dwa typy. 

Ustawa z roku ltib5. zaliczyła szkoły czte­

roklasowe do szkół typu wyższego, a rozporzą­
dzeme łtacty SzholneJ krajowej z dnia 7. marca 
lbl: rn I". l. l 7 41 przeu10sło je do szkół wiejskich 

i w tym duchu ułożono nowe plany naukowe. 

�ostawiając oceme \,\ ysokiego tiejmu ten krok 
naszej łtact) bzkolneJ kraJowej, ośmielamy się za­
razem uwyctatmć wielką różnicę, jaką stworzono 
tym nowym porządkiem rzeczy. 

.Przez zaliczenie szkół czteroklasowych do 
szkół typu niższego UCZ) niouo krzywdę szkołom 
miejskim, albowiem wbrew §. 1. zacytowanej 

w Cztrniowcach. 

na "stępie ustawy utrndniono z ni<·h rrzej,;cie 
do szkól średnich. 

Po wtóre zm iemono in ten eye \\' ys. Sejm n 
w sprawie szkół typu niżs1.ego. Według tych 
intencyi bowiem miała usta,� 11auka języka nie­
mieckiego w szkołat:h wiejskich h b być ad mi­
nimum ograniczoną, gdy tymczasem obt:cnie przez 
zaliczenie do szkół wiejsk1d1 także l,Zkól cztno­
klasowych Zllaczuie ją rozszerzono z UJmą dla 
nauki języka o·czystego, któ,y w nowyrh planach 
nauk1 dot.kii w 1e jest pokrzywdt.ony. 

�obec tego stawiamy otwarte vytanie, czy 
nowe „ .Plany naukowe dla szkół ludowych pospo­
litych z r. 1893'' są aktem legalnym i czy wpro• 
wadzenie ich do szkół da się usprawiedliwić w dro­
dze konstytucyjnej ?

Czekamy zatem, co SeJm powie na to? 

t Petycya nauczycieli ludo,vych. 

Wysoki Sejmie! 
Redakcya "�fakolnictwa Ludowego", 01·ganu nau­

czycieli szkol ludowych w Galicyi, ośmiela się imiPniem 
bardzo poważnej części nauczycielstwa lun.owego wnieść 
do ·wys. Sejmu niniejszą ..Perycyę o poleps1pnie bytu, 
zniżenie lat slu;iliy i gmntowna zmianę u:,;taw i przepi­
sów szkolnych. 

'\\' ypelniaji!e to zas.wzytnP wenvanie, musi podpi­
sana Redak,'ya przedłożyć środek, który usrawicznym 
kołataniom o polepszenie bytu i zmianę ustaw szkolnych 
raz na za,\sze skuteczną tamę położyć musi . 

Tym środkiem j�st w pierwszej linii wynagrodzenie

pracy nauczycielskiej umiług mod.ty przyjętej dla 1wzę­
dnikńw państ1coll'ych, a mianowiciP zr6wnanie pol>orow 



nauczyriPlsk1ch z plrtcami urzędnilcó111 pań.ęfwa trzech 

osfrttnich kałPqoryi i 7)()dw_uższrmiP. ich w miarę fPqo,
o ile fn uczyni prtńst11·0 dla s,roich f11nkr·11onrrr1111,ęz/11r.

,Test rzeczą słuszną. ahv nanczvl'iPl lui!owv. orł 
kt,Srego żądamy kilkunnstolPtnich stni!yów. uciążliwych 
egzaminów, a zaraze>m peln"i poświęcPnia i znrm�cia 
pracy, aby nanczyciPl tf'n. od którf',!?'O wymairamv ,fa J pj 
spełnienia misyjnych ""łów i!la sprawv naroi!owPj, nie 
stał potl wzglęi!em nlacv niżej oi! zwvkłvch m·1;edników 
manirrnlacyjnyrh w służhiP. pnństwowPi. którzv do obiPcia 
11rzPdów potrzebują, tvllrn kilku ni.;szvl)h klns szkołv 
śrnrl.niej. a awansują w niektórych dykastPryach naw�t 
do rang-i ósmPj. 

To poniżenie na11c1;v()iPli ludowvch poił wzg-lei!em 
l)łary utrni!nia im w:vpP.łninnie F:woirh ohowiazków. po­
woi!nje lekceważą.ce nolitowaniP illfl tPgo Rta.nn u in­
ny"h warstw społccznvrh. a bioral' to wszvstlrn na 
uwa�ę jest prz�,czyną emie:r:-1ryi sił młoclszy"h, zrlolnvch, 
do inneirn zawodu. w l<tóryr., praca przyjemniejsza. a 
odpowiei!nie wynag-roif7.enie. 

Zrównanie płar nnuczvcielskirh z pła.cami nrzeilni­
ków pfl11stwowvch nwa.żnmv za czvstv n kt sprnwiPi!li­
wości i dopełnienie ohowiązlrn. przvjetego przez kmj, 
gdy z rąk państwa przPjął w RwojP J'P/\P losy oświnty 
ludowej, a tPmsamem i Rprawę nposn:ienin nauczyciPli. 
Wówczas byli nauczv/\iele ludowi zaliczeni do trzech 
ostatnich klas urz<;d.niczych. posindali stosownv do tego 
uniform i odpowi<-dnią płacę. równającą sie " .. �zesnym 
poborom innych urzl•dnik(Sw państwowvch. 7, przejściem 
J>od ,mrząd. autonomii płace nauczycieli pozostały daleko 
w tyle po za płacami urzędników naństwa, których po­
bory wkr6tce po tom znacznie podwyższono. 

Z,vykła historya. 
(Obrazek ze wsi.) 

I. 

·w z<lłuż ciemnozielonej smugi boru biegnie pagór­
kowaty zagon gliniasty, za nim drugi i trzeci, a cora7' 
wyższe, poorane wzdłuż lub wszerz, pornśnięte krzaka­
mi, lasami. 

Na pierwszym stopniu tego wzniesienia wyciągnął 
się długi szerPg wieśniaczych chat, rozrzuconych jak 
kompania żołnierzy w tp·alierce - nawet plotami z sobą 
nie pol.iczonych. patrzących drobnemi oknami zawsze 
na wą'lką drożynę i gruntu szmat szary tak, jak i ich 
sierrnię>.ni mieszkańcy. 

'Między stcre giem chat a lasem, piaszczyste, tu i 
owdzie nędzną, drobną trawą porosłe pastwisko prze­
biega prtejrzysht, bojaźliwie swój nurt ku brzegom 
tuląca. rzeczułka 

Xa pasrwi,;ku tcm, na wydmie piasczystej, przed 
szeregiem chat. jak wódz, stoi skromny budynek, sCie­
śniony płotem z sękatych żerdzi. W rogach płotu, białe 
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Dzięki tej okoliczności przeszło 90° 
0 

nauczJcielł 
ludowych z pełną kwalifikacyą nie pobiera tej płac , 
jaką otrzymuje najniższy, manipulacyjny urzędnik pań. 
stwowy, którJ po ukończeniu kilku klas szkoły średniej 
w młodzieńczym wieku otrzymuje to stanowisko, mając 
przed sobą zapewnioną drogę awansu do „złotego koł 
nierza". Jest też rzeczą nad wyraz bolesną i pełną upo• 
korzenia, że stały, starszy nauczyciel, z pełną kwalifika­
cyą, nawet po miastach, pobiera 450, 500 lub 600 złr., 
co nie jest w żadnym Rtosunku do jego ciężkiej, odpo„ 
wiedzialnej pracy i pozycyi, jaką w naszem społeewń­
stwie zajmować musi. O stałych płacach nauczyciel„ki('li 
wynoszących rocznie niżej 450 złr., przeważnie zlr. ; O!\ 
a więc mniej, aniżeli sługi putist" owego, nie mn · ,.,11 
"spominać bez rumieńea wstydu i niezasłużonego upo 
kor7�nin. 

'Wobec tnkiego opłakanego położenia materyalnego 
trud110 mowie o pomyślnym rozwoju szkolnictwa ludo­
wego w kraju na„zym. ,Jest ono skazane na nędzną we­
getacyę. rzego dowodem tysiące nauczycieli bez wszel• 
kiej zawodowej kwalifikacyi. ·wyznnjąc prawdę otwarcie, 
musimy zaznaczyć. że pod tym względem są gorsze sto 
simki, aniżeli wówczas, gdy szkoły należały wyłą.eznie 
poił nadzór państwa i konsy,;torzy. 

Rrdakcya „Rzkolnictwa Ludowego" nie może wię 
wobec nagromadzonych okolicznosct, wystąpi� przed 
,vysokim Sejmem ze śrndkiem połowicznym. Ob o­
w i ą z k i  Pm naszym wskazać nędzę położenia w l'ałeJ 
nagości i wykazać jedyną drogę, która może pomód 
do polepszenia tych opłakanych stosunków. 

Projekt ten brzmi jak nastepuje: 
§. 1. Płace nauczycieli ludow)·ch w Galicyi mają

brzózki „jak wieśniaczka, kiedy opłakuje syna". niby 
włosy opuściły swe nieliczne gałązki i miotane wiatrem 
tu i owdzie nucą pieśri żałoby, pieśń opuszczenia. A cie­
szyć się powinny, bo jasne słonko boże mile przygrze 
wa, bo w niedalekim leAie ptaszęta. wróciwszy z dale 
kich krajów na łono swych gniazd śpiewają wesoło; 
drobne kwiaty podnoszą swe nacobne główki, ku światłu. 
ku sło11cu. 

Radość <lokoła. Czemuż te brzózki tak szum'11 :a. 
lośnie i cicho? czemuż ten domek pod niemi rak jaJ..o 
samotny, żałobny? Idź doń - dziś niedziela, dzie., 1fo 
brych uczynkó·.·, może podzielisz się z kim bole,h•i,! .•• 
Zbliżyłeś się - widzisz: Nad drzwiami budynku widniej1 
spłowiały napis: ,, Szkoła". T ' , tu szkółka wiejska, & 

jam sądził pierwotnie, że kostnica cmentarna! Lecz 
cicho . . przed domem siedzi ludzi dwoje; przed nimi 
bawią się drobne dziatki. 1.'o nauczyciel z rodziną. 

Kobieta w skromnej perkalowej sukience w s,pr 

cowanych dłoniach trzyma niemowlę, wyciągające we: 

solo rączęta do starszych braci. Twarz matki w głęboki 

bruzdy poornna troską, - oczy, patrzące w jakąś da.1

niepewną, od czasu do czasu zwracają się niespokojn' 



być La""sze r6wne poborom urzędników państwowych 
trzech ostatnich kategoryi (obecnie XI, X, IX rangi) a 
zatem dzielić się na trzy klasy. licząc z gól'y w dół. 

§. 2. Do klasy trzeciej (XI ranga urz. pa1istw.)
należą wszyscy ci nauczyciele (nauC7}Cielki), którzy się 
wykażą patentetn nauczycielskim. bez względu czy są 
przydzieleni stale do pewnej miejscowości, lub nie. 

§. 3. Do klasy drugiej (X ranga urz. p.rnstw.),
przechodzą "szyscy naucqciele klasy trzeciej po dzie­
si�ciu latach służby od złożenia egzaminu nauczyciel­
skiego 

§. 4. Do klasy pierwszej (IX ranga urz. paustw.),
należv zaliczyć wszystkich nauczycieli, którzy po złoże­
niu kwalifikacyi wy8łużyli lat 20. 

S· 3. W ob„c §. 1. 2, 3, 4, ustaje prnwizoryczny 
charaktei nauczyciela z chwilą uzyskania patentu. Każdy 
nauczyciel jest więl' ud tej chwili stałym i be.1: wszelkich 
dalszych form�lno�ri używa prnw stałego nauczyciela. 

§. 6. l(ierownicy :5zkół otrzymują nad to p1·ócz
mieszkania i opalu także wlicza.lny do emerytury doda­
tek za kierownictwo, wynoszący w szkołach 2 do 4-kla­
sowych nlljmniej I 00 złr.. przy szkołach zaś typu wyż­
szego zlr. 200. 

§. 7 . .Nauczyciele. posiadający egzamin wydziałowy,
Jnajl} wyłączne prawo do otrzymania posad c. k. okr. 
inspektorów szkół, a pierwszeristwo przy otrzymy,,aniu 
kierownictwa przy ezkołach wieloklasowych oraz posad 
nauc.1:ycielskich przy szkołach wyższego rypu. 

§. 8. Pensye wdowie i zaopatrzenia sieL"Ót są te
same, jak u urzędników państw. Xl, X i IX rangi. 

l'od:ijąc ten projekt, ośmielamy się także zwrócić 
uwagę Wvs. :::iejmu na niesprawiedliwość, jaka się dzieje 

ku mężczyźnie średniego wzrostu i wieku. bzczupły, 
wychudły - t\\arz zwiędła - żółtawa. Głuchy kaszel co 
chwil� wydobywa się z jego piersi. Oczy trzyma wle­
pione w książkę, lecz oto podniósł je, spojr.1:ał na naj­
starszego dziesięcioletniego synka i rze.h.ł: ,,Jasiu, po­
wtórzyłeś sobie na jutro opowiadanie?" - ,, Tak jest, 
tatku - odrzekł zagadnięty - a oprócz tego nauczyłem 
się jeszcze króciutkich wierszyków z trzeciej książki do 
Cllytania". ,,N o, powiedzże nam te wierszyki"' - rzekł 
ojciec:. Jasio: ,,A cho6 nie skończysz, ciągle rób, 

Ciebie, nie dzieło, czeka grob !" 
„Dosć, przestań - zawołała matka - lep:ej idź ze 

Stefkiem bawić się do �ródka". Po odejściu dzieci 
rzekła do męża: ,,Cóż nie lepiej ci teraz? Nie możesz 
już mówić do dzieci szkolnych tak, jak przedtem, wnet 
zapewnie przyjedzie inspekto1· na wizytacyę, a ci ludzie 
iazwyczaj tak mało mają se1·ca ... do tego jeszcze i po­
sada tymczasowa... tyle lat służysz... w razie twej 
mierci cóż my poczniem --- sieroty?" 

.Mężczyzna spojrzał uważnie na żonę i odparł: 
„I inspektor człowiekiem, widząc przyczynę, uwzględni 
braki; więcej myślę o naszych dzieciach: Jaś taki pilny, 
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przez to, że miejscowość wpływa na wysokość pł.w,r 

nauczycielskiej, czego nie ma w żadnej dykasteryi służby 
publicznej, w której tylko dodatek aktywa.lny tworz� 
różnicę. Okoliczność ta przema\\ ia więe także za nm,zym 
projektem systemu osobowo - klasowego, który chroni 
również od prześladowa1i i nadużyć wszelkiego rodzaju, 
z czem obecnie, niestety na każdym kroku spotykać 
się musimy. 

Również ha.rdzo ważną rzeczą jest zniżenie lat 
służby na lat 3U, nu równi z naucz. szkół średnich, 
albowiem po za ten ok1·e& ni,,,zc7y się organizm natwzy­
cieli do tego stopnia, że nie mo2na od niego żadną 
miarą żądać skutecznego pełnienia obowiązków. Zresztą 
oom fakt. że " całym kraju na HOOO nauczycieli mamy 
zaledwie R ernerytow, którzy wysłużyli lat 40, jest n:ij­
lepszym dov.o<lem, że zmżenie lat :,,lużby jest 1·zpez1 
sprawiedliwtz i pożądam1 nif> tylko w osobistym interesie 
nauczycielstwa, ale przeważllle ze względu na dobro i 
pomyslny rozwój oświaty ludowej. 

Przeszedłszy najważniejsze :,praw) materyalnego 
uposażenia nat> czy cieli szJ..ót ludowych, o:fouelamy się 
1 ównocześnie zwrócic uwaye• li ysot.:teyo :iejotn n<t oko­
liczność, że obecne ustitwy szl.:ol ne, reynlmnilł i przepisy 
oraz nujnowsze plany nuuk są pod u,ie{u wzylędwni nie­
wtuściice, niezgodne z celem szkoty t tlucltwi ,wwoczes­
ny111, a tem sw11e11t w interesie prnu•<lziu·ej oś1Piut!I po­
winny uleciz gruntownej rewizyt. 

Jest to sprawa zbyt obszerna i zbyt drażliwa, aby 
we wszystkich szczegołach przcdstawic j:1 wobec Wys. 
t,ejmu krajowego! i\Je chcąc zrnszti1 w tej mierze brać 

roztropny - St0fek pełen z(folności, można.by ich wypro­
wadzić na ludzi, ale moja chom ba... chociaż się ezujr: 
bardzo słabym. lecz jcszcz<' mam nadzieję, ż(• dobry Bóg 
pozwoli mi się doczekać z dzieci pociechy". 

W tern nad rozmawiającymi, za„zumiał skrzydłami 
i chrapliwie zakrakał z lasu lec11cy kruk, czarny ptak 
żałoby. Dreszcz przeszedł małżonków, ,;puścili oczy i 
pogrążyli się w czHrnym jak te skrzydła krucz0 smutku. 

Za chwilę wieśniak, drogt1 przechodz:icy. zoba­
czywszy nauczyciela. zdjął czap kc.; i wyrzekł: ,,Niech 
b1;;dzie pochwalouy J. Ch. !" ,,Na wieki" rzekł nauczy­
ciel do wieśniaka, a potem półgłosem. ,mm do sit->bi

0

e, 
wiersz Syrokomli: 

„ Uczynisz ze mną wedłuo· t,wo1· eJ· checi 
t) • • , 

,,Niech Jmię Twoje na wieki się świrci !" 
To rzekłszy, wszedł do izdebki. 

II. 

Jesienny wiatr deszczem chłosta okna szkoły . 
Gromnica żóltem światłem napełnia wąską izdebkr, gdzie 
u łoża dogoryw:ijącego ojca klęczą drobne dziatki, gdzie 
przy śmiertelnem łożu konającego męża wierna małżonka 



na siebie całego odium odpowiedzialności wobec nau· 
czycielstwa ludowego i opinii publicznej, upraszamy tą 
drogą, aby Wysoki Sejm wysłuchał opinii najszerszych
sfer nauczycielskich, którn może zapaść na powiatowych
zgromadzeni11ch naucz. z wykluczeniem ingerencvi Władz 
szkolnyrh, a na tej dopiero podRtawie zarządził grun­
towną rewizyą i potrzebne reformy, które mają być
w drodze konstyt. przez Sejm zatwierdzone. 

PominiPriP zdania nauczycielstwa w RnrawiP tak 
ważnej byłoby błędem niepowetowanym! Wyznajemy
też z całą otwartością. żP ohecne hłę<lv w ustawach 
szkolnych mają źródło w tej okoliczności. i1. głos nau­
czycielstwa ludoweg-o. podnieRiony na podstawiP ,Uugo-
1etniej praktyki. nigd�· niP był uw1ględniony. 

Wvoowiedziaw'lzy w petvcv1 nai,zpj imieniPm tv-
. . . . . 

-sięcy czystą prawdę, przPdkladamv _ia WyRokiemn Re.i-
mowi z tern przekon11niPm. iż spełniliśmv obowią,mk za 
tysiące tych, ktorzy się ;;ami w tym <lnchu unomnieć 
nie mogą. ZP spokoj<'m oczekujemy załatwienia, ho cz,:i,s, 
który jPst na.jlPpszym se<l7.ią i n,:i,jwymowniejszym ohroń­
cą. okaże, że słusznP żąilfl.nia naszP spPłnić się muszą, 
je1.eli snrawy szkolne stanowczo m·pgulować pragniemy. 

·w Nowym Sącw <lnia 10. stycznia 18ll4.
N,:dnh·i1n �Szlmlnir'111n LU,rlnme_qo". 
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klasowych, albowiem w tej os.tatniej kategoryi szkół 
pięcioklasowych materyał obrabia się na I. stopniu 
w połowie i na II. także, systemem okreslonym bliżej 
przy krytyce planów il!iukowych dla szkół pięciokla. 
sowych. 

Nowy plan naukowy z histm·yi jest dla klaRy piątej 
i S7Óstej szkół sześcioklasowych zupełnie równobrzmiący 
z planem naukowym dla klasy piątej szkół pięciokla• 
sowych, z czego wvnika, że w Rzkołach pięcioklasowych 
mu!!i nauczyciel połowę materyału (z klasy piątej) prz „ 
robić z uczniami w pierWR7ym roku, a drugą polow 
z całą klasij w drugim roku nauki, tak, że ra7 hPiłl} 
rozpoczynali uczniowie klasy piątej historyą od h 'Qtnryi 
kraju rodzinnego, drugim razem zas od h istor�i 1110• 

niirchii a11qtryacko-wegiPrskiPj, a zakończą ją w dl'llgirn 
dopiero rolrn na u ki historyą kraju rodzinnego. 

('.,y fal, ie postę;:iowanie zg11dza się ze zasadam 
RpPryalnej mr,todvki, oraz wvchowawczym �elem historył 
w szkolP ludowej. hardzo wątpimv. 

W.óndomo.�ri z nnulr przyrodniczych i,ą odnośni 
ilo ogólnPgo celu te Rame, co w szkole pięcioklasowej. 
Idąc dotvchczasową drogą lo�iki nowych planów, po• 
winnv hvć i wymagania Rzczegółowe nSwnobrzmiące, 
tPm hardziPj. 1.e instr•1 kcya wyraźnie poleca w szkole 
pięcioklRsowej brać jetinę połowę mate1·yalu z uczniami 
wszvstkimi w pierwRzym roku n11uki, a drugą połow� 

N owe plany nauk w świetle krytyki. również 1e wszystkimi ucrniami w dl'Ugim roku, przez 
XIII. co uczniowiP nowi hędą się nauk przyrodniczych uczyli 

Szkoły sześcioklasowe. zawsze w odmienm·m porządku. 
7, gPoqrafii wvm11gania nowego planu dla klasv Zrirządzenie takiP da się jedynie skuteczniej i bez. 

piątej i s7Óstej w !'wkolach szPścioklaąowych w niczflm ujmv <Ila c11łości wiedzy ucznia przeprowadzić w szkol 
się niP rófofa od wymngań klasy piątPj Azkół nięcio- pięcioklrisowPj v;rRzPl11ko włnśnie jakiemś dziwnem 

------------------------------:-

stoi z boleści prawie skamieniała. Stara wieśnia?zka A kiedy z sąsiednich wiosek przybyli koledzy 
-z pohliskiego domu. ze łzą w oczach, w kąciku. odma- zmarłego, ustawiła się dziatwa szkolna w długi szereg 
wia pacierze za konniącego. Cisza - słychać tylko prys- przed szkółką, a kapłan, pokropiwszy zwłoki, wyruszył 
kanie gromnicy i ciche żężPnie chorego. Zwolna zwrócił na przód. 
on teraz głowę ku stro�kanej rodzinie i cicho wyszeptał: Poczciwi wieśniacy zabili wieko tmmny. wynieśli 
„Nadeszła ostatnia moja godzina. ldę do Pana po za- ją do sieni, trzykrotnie uderzyli nią w próg na znak 
płaty w ,TPgo winniry- On was nie opuści - On miło- pożegnania domu. potem wzięli na barki i ponieśli a 
siernv" ... tu przestał - już nieżył. <lo bramy cmentarza. Oni niegdyś. przed laty, przywieźli 

l'tacz i jęki na,pelniły izdebkę. nauczyciel-i, do wioski i dziś po ukończeniu służl,y orl-
0. pht.ezl'i1• - hoś„ie sieroty. wy dzieci-i ty bie- nieiHi go do wrót cmentarnych. Tu wzięli trnm•1" n� 

dna kobieto )loże ze łzami wypłynie z serc waszych ramiona koledzy zmarłego i złożyli ją u grobu. Gt!y �� 
choć cząstka holu. lecz wątpię. bo straciłyście nietylko plan po krótkiem przemówieniu zwrócił się z pocieszeniem 
ojca, ale i jedyny punkt oparcia w '-połecze1istwie. i nadzieją do nieszczęśliwych sierót, wiatr zerwał z po• 

III. 
Drngiego dnia wiesniacy ciało swego nauczyciela 

złożyli do sosnowej trnmny na wiśniowo pomalowanej 
i ustawili ją wśt·ód dwód1 świec na ławkach w izbie 
szkolnej, w tej izbie, gdzie nieLoszczyk przez dwanaście 
lat nauczał ich dziatwę boja·foi Bożej, początków mą­
drości, - gdzie dla ich dobra czą1tka po cząstce wysza­
fował swe życie. 

bliskich drzew pęk zżółkłych liści, cisnął je na świeży 
grób między zgromadzonych, a dalej rozwiał i rozrzuci 
na wszystkie strony, jakby chciał powiedzieJ: tak żół­
knieją i giną wszelkie ludzkie nadzieje. 

Śpij cichy pracowniku wś1·ód sielskiej ciszy po 
białą brzózką wieśniaczą. 



rawem plan naukowy porzuca tę z góry wytknięt11 
.Alrogę, albowiem klasy piątej wcale nie dzieli na dwa 

topnie nauki pod względem wyczerpania planu nauko­
wego. tylko w szkołach pięcioklasow�·ch podciąga pod 
tę rubrykę ogólnie wszystko to, co się mieści w planach 
Alla klasy piątej i szóstej szkół s�eścioklasowych. 

W szkołach sześcioklasowych polecają " klasie 
piątej uczyć zoologii, sou;atologii i hygieny, w klasie 
.f'tÓstej zaś botaniki, mineralogii - oraz pouczać o po­
.,mocy w nagłych wypadkach. 

W szkołach pięcioklasowych odpada nauka hy­
gieny, jako takiej a ogrnnicza się tylko do pouczenia 
.o pomocy w nagłych wypadkach. 

Żąclania z fizyki są w szkołach sześcioklasowych 
rown1ież lakonicznie. ogólnikowo i niewyraźnie określo­
J}e, jak w szkołach pięcioklasowych, pn:ez co zosta­
•wione pole szerokiem nadużyciom, zwłaszcza, że pod­
i·ęczniki są nieodpowiedne i trzymać się ich trudno. 

Na piątą klasę przepisuje nowy plan „najważniej­
sze zjawiska fizykalne, zwłaszcza t11kie, które spostrzega 
się w życiu codziennem i które mają w niem zastoso­
wanie". \Viększego ogólnika trudno wynaleść, zwłaszcza, 
· e i ,.l11sr.rukcya" jest równie�; jasną i zrozumiałą.

'\V szóstej klasie przeważnie uwzględnia się prze­
ohrażenia chemiczne. [ tu jest plan również zrozurr,ialy, 
jak w klasie piątej. 

Plan z rysunlc611,, na które przeznaczono tak ,... kla­
sie piątPj jako też i w klaHie szóstej po pięć godzin 
tygodniowej nauki jest także równobrzmiący z planem 
ola klasy piąt*'.i szkól pięcioklasowych. 

Porównując te wymagania, widzimy także rażącą 
niekonsekwencyą, którą niniejszem wytykamy. Jeżeli 
w obydwócl1 tych szkołach stawiamy równobrzmiące 
:żądania, to i czas, na ten przedmiot wy:rnriczony ten 
�am pod względem ilości godzin być powinien. 

Tymcza;;em młodzież w klasie piątPj szkół pięcio­
klasl)wych uczy się wpnl\\dzie dwa lata rysunków i po 
pięć godzin tygodniowo, wszelako każdy oddział osobno
ich nie pobiera, tylko oba wspólnie, razem. W skutek 
tego, że nauczyciel dwa oddziały równocześnie zajmo­
wać mn;,i, a gdy z jednym przeprowadzać pouczenie, 
drugi 11if> korzysta w tej mierze z nauki, jak gdyby 
pobierał ją osobno, Lo musi rysować be,1 wyjaś11itń i 
pomn<'y naucz) ci Pia - c:,yli r) �unki lwzmyślnie kopiuje; 
powinny być tllkie wymagania :,, rysunków w szkole 
piędokl11sowej w ram,.lCh mużli w ości ograniczone. 

Tego w nowych planach nie mi,, bo tak przy ry­
sunkach jako też i przy innych przedmiotach w ogóle 
• szczegółach przedstawiają nowe plany prawdziwy zbiór
systemów , bez jasno obranego jednolitego kierunku
logicznego i rzeczowego, oraz bez jasno wytkniętej
Jnyśli przewodniej.

Śpiew, gimnastyka, roboty ręczne kobiece stoją 
,łfr nowych planach, odnośnie do klasy piąti>j i szóstej 
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szkół sześciokhisowych zupełnie na równi z klasą pląt11 
szkół pięcioklasowych. Tani też odsyłamy szanownego 
Czytelnika po szczegółowe uwagi. 

"' 

"' "' 

Biorąc ogólnie na uwagę krytykę planów nauko" 
wvch dla szkół sześciok1asowych, musimy wytknąć te 
sa.me błędy organiczne, to samo mylne założenie, to 
samo wypaczenie ynyśli przewodniej, jak i „krytyce 
szczegółowej nowych planow uaukowych dla szkół 
inny�h katPgoryi. 

Mimo n11jlepszy,·h chęci nie możemy się o nich 
wyrazić z pochwałą. ani też wróżyć im pomyslntigo 
rozwoju. 

Opuściliśmy bowięm od wieków utarte i prz� 
całą literaturę pedago�iozną przyjęte szlaki. Zignoro• 
waliśmy umiPjętne podstawy wszyst.kich systemów nau­
kowych. a obecne uasze nowe, galicyjskie plany nauk 
dla szkół ludowych pospolitych wszelkiego typu robi{l 
takie wrażenie, jakby dopiero nasza „komisya planowa" 
czyniła na tern polu pierwsze kroki postępu, jakby na 
świeciP nie było wcale fadnPj wiedzy pPdagogicznej. 

Przed taką mt-!todą postępowania, ustęµujemy 
z dro�i, bo sąd nit>dłngiej przyszłości okaże jej wartoś 
rzeczywistą w każdvm khirunku. 

. 
. 

Na tern kończymy naRze uwagi o s1kołach sześcio-
klasowych, z tPm nadmienieniem, że do sprawy tej 
powrocuny jeszcze nie ra.z, chociaż � innego punktu 
widzenia i innego stanowiska. 

Język niemiecki 
w dzisiejszej szkole ludowej. 

Jakkolwiek wiPm, że ustawy szkolne język nie• 
miecki wyzn11czają za przedmiot nauki w naszych szko­
łach ludowych, to przecież nie może mię to powstrzy­
mać od wypowiedzenia swoich przekonań w tej kwestyi 
w niniejszym artykule, którego pojawienie się niech 
stanowi o jednę więcej oznakę, :;ie są ludzie, którzy na 
tę rzecz patrzą tak. i chcii>liby jej zmiany w tym <luchu 

Może ci ludzie są w błędzie? Lecz wtedy inaczej 
myślących obowiązkiem jest, nie zamilknąć, lecz w po• 
czuciu obywatelskiego obowiązku wypowiedzieć we 
przekonania pr zpciwne, punkt za punktem zbic myln 
zapatrywania się prz.eciwników, którzy, prngnąc praco• 
wać również dla dobra publicznego, tylko w takim razi 
t. j. pokonani w swych zapatrywaniach, przyjmą chętny
udział w pracy w zwalczanym przez się kierunku.

A tPraz, n::isomprzod, pozwolę sobie powiedzie4 
cośkvl wiek o języku niemieckim w naszych szkołach 
ludowych w ogóle : 

Język niemiecki hywa udzielany obecnie w szko• 
łach ludowych 3-klasowych, 4. 5. i 6-klasowych -
i w każdej kategoryi tych szkół wyznaczają nań p\an7 



ńaukowe lwią część godz in  z czasu przeznaczonego 
w ogóle na naukę. Celem nauki języka niemieckiego 
;uż w szkole ludoweJ według nowych planów nauko­
wych, nawet w szkole trzyklasowej jest : doprnwadzen ie 
dzieci do wprawy u ·  mowie i pi.śmie, a metodą prowa­
dzącą do tego celu rua być według „Instrukcyi do no­
wych planów"  metoda bez znaj6mości g ramatycznych 
zas11d tego języka, według autorów „ In strukcyi"  metoda 
dla nas błowian naturalna, (jak ją słusznie papuzią me­
todą nazw ał - j t,:den z inspektorów na  pewnej konfo­
rencyi okl'ęgowej) .  

Metoda ta po lega na tern , że już w d rugim tygo­
dniu nauki języKa niemieck iego ma zupełnie ustać 
tlomac,umie  i zaczynaj ą  s ię  rozmówki  niemieckie .  Odtąd 
na godzinach memieckiego ma nauctyc1e l  mówić tylko 
po memiecku bez względu na to, czy go uczni�wie 
rozumiej Ił czy nie ! 

1nstrukcya  na  str. 1 OJ, po leca, by nauczyciel p l'zy 
opracowywamu niemieckich ustępów np. powiastek lub op1-
l! O W  odrazU,, bez poprzedniego przetłomllci enia na  polski e, 
odpyty wał tn:ść, więc by pytał, chociaż uczeń zupdnie 
;nie rozumie, u co rzecz choo,1;i  - isłuwem wa to by c 
metoda naturalna. 

'l'ak1, pow) żej l,jkreslony stan rzeczy, nasunął m1 
n1u,tępujflce my8h : 

l .  W iele t,jzkół ludowy ch J .  4. a nawet i 5. kla­
sowych Jeży o kilka, 11a \1 et k i lkanaście mil od miast, 
guzie 1o1ę z1wJLI UJ ą  szkoły średme. Z tak oadalunych 
szk.o! 1uuowy d.1 zaledwie ki lku ucL.niów corocznie składa 
egzamw <lo sz 1w! średnich. l z powu<lu tych kilku 
uczu1ow wszyscy mu::;zą w sz1.olach 4 klasowych typu  
111żs,1;egu I w u 1da8. uczy c s i ę  tego obcego J ęzyka pr,1;ez 
cztery lata po 4 lub 5 gudzm rygoun10wu. M.owię 
,, 1  z powouu tych k i lku uczu 1Ó w " ,  Lo wiesmak 1 mało­
nueszczaum tylko w tedy uzuają potrzebę nauki J ęzyka 
11iem1ecK1egu Ula swych synow, gdy c1 maj <ł  nastt;p11 1e 
przeJ ŚC uo :;zkoły śreUll lej - dla corek zaś prawie rngdy. 
l)u w 1ęceJ - w isL.ku!ach � kla8u w) eh, z których żaden
itczen 11 1 �  przechutlzi lWed!ug mteucyi planuw) do szJ.:uty 
średniej, zaJ ęc1 lolJ, uczuio w te tą ,, yżeJ przy toczoną natu· 
ruiną li') mecouą 1,au.1>.1 oucego JęL.yka przez dwa 1ata po 
4 guuL.IUJ tyguumuwu ! Uczuiuw1e z przytoczonych " Y· 
żeJ :,,1;k.01 przew uzIHe puz.ut,jt11ją przy pracy około rul1 ,  
a w małeJ częsc1 idą tiu uau1. 1 rzemiosł i w krotce 
w otoczeniu sWOJSkiem prze ważnie zapomnlJ: to niemieckie, 
k 1ore w l,jpo:.O IJ papuzi z<1ubęuą w szkule. A gdy by 1 

1:1puruię tuh, LO co2 za wielką korzyść będą uuec z tego l
l,!1yoa tę ,  że chłop zrozumie, gdy życt nazw,e konia 
pJtJerd, ze żu:l.111ez łatwiej 1 pręctzeJ nazwie siennik 
s,.,truzw. iem, a istolarz św1oe1· borerem. �ie szkodaż to 
tych ty ,u  tyis1�cy gud1.in straconych corncznie,  a ktore 
nwgł) oy b) ć uży te z wi"kszą korzyścią na co innego. 
.fu� Śl t ę  podziel11j ą  i in 1 1 i .  W r 1 81H słowem,ki poseł 
1•wu.1< 1 1 "  zaznacz) ł to w parlameucie w iedeńskim w dra-
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styczny sposób, mow1ąc : ,,Czy chłopu słoweński em 1 
przydadzą s ię na coś te nędzne ochłapy niemczyzny 
któ re m u  w bijają  w szkole ludowej z zaniedbani e nt 
innych potrzebniejszych d l a  n iego rzeczy ? "  

Wracając do  założenia, twierdzę ,  ż e  trncenie tv !u  
godz i n  d rogiego czasu je s t  d la nas  gospodarką n ie,  ·ra­
cyonaluą, 11 i e  jest pracą około wzmor,nienia podstaic, LO' 
J1 1 e  ma na c elu a ni podniesienia dobl'obytu ludu  ani 
też podn ie8ien;a jt-go świadomości narodowf'j .  Sądzę 
że na wtaściU'ej drodze należy dążyć do  rnpełnego u­
sunięcia nauki  j ęzyka 11 1emieck iego na korzyść i uuyclt 
pl'zeduuotów naukowych w tych szkołach, z któ rycll 
niżej 20% uczn iów z odnośnego rok u  n auk i  pr�'"' chuJzl'  
do 8Zkół śred11 i ch .  

2. We w szystkich szkołach w i ęcej k lasowych dzi ew ·
częta muszą u czyć się n i emieckiego t!ik j ak i chłopcy, 
A im cóż po tem kramie niemczyzny ? Aby rozuuuały 
zołuie rzy, gdy k tąra zo:;tau ie  kelnerką lub trafikantką  
lub  by później zostawszy nrntkami, zanadto n i e  ullczu ­
wały obo wiązków, j akie ciężą ua  matkach .Polkach ? 

8. Kraj nasz zamiellzkuj e kilka set tysięcy 8emi l0 \\ ,
posługuj ących 1,1ię żargonem żydowsko-n i em 1 eck im.  Po· 
deJ muje społeczeiistwo pracę a1:1sy milacyj uą, prawią if 
mej p isa l'ze, mow 1ą  pol i tycy, kazdy dL u ry o by watel 
kraj u chc iałby wictz i f:' Ć  z ll lej j ak 11aJ pn.;dzej Jo brn 
skutki. 

Szkoła l udoY< a z dz i siej szym zakl'l-' :se 111 nauk i  j ęzy ka  
meu11eck1ego i z tą  na wstępie przytoczoną  muu raluą me­
tud4 assyml lacy i żydowstwa ty ! K o  przeci w llz 1 ałać b�dzie f 
A gdy by \\ clH U g  wtencyi nowych  plauuw 1 nowej 1 11-

strukcy1 cl iłop i małomiesz czauiu przyswo i l i  isubie pe ­
w i en  z�:sól.J  11 1emczyzny, t o  \\ Het  moghbysmy zobaczy ć' 
dwa typy żaryontstóic : pejsatego sem1tę 1 chłopa l ub  
rn1eszczamua małum1a8teczkuwego, bu  c i  poch wyc i  w:szy 
k1lkanaśc1e  \\ y ruzow lub  zw l'otó w niemieckich chl,! t ll l0' .. 
będą ich uży w ali przez całe życie J aku cech';/ S \1 0J mby 
wyz„zośc1 .  h.tuż tego nie słyszał ? 

:;<tdzę zatem, że ze względu na assymilacJ ę ży· 
dowstwa należy w droaze ustawodawczej dążyć do zu�  
pełnego uisu11 1tcia j �zyka nie111 1eckiego z na::izych szkoł 
!udowych.

4. W e  wschodniej Ualicy i w obecny m 1,tanie rzeczy
ma młodzież w szkole ludo1c1j naucL.yć się trzech j 'i,zy-< 
kow I to tak, Ly nimi w mowrn 1 piśmie wprawnie 
władała. Czy p rzy takim nawale j ęzykowym dziecl 
l 0- 1 .!  letme mogą korzystnie uczyć 1:nę czego iuuego i' 
,.:lret!ztą praca taka nie przyczynia się  do zacho wania 
czystości J ęzyka, lecz kaidy z tych trzech J 'tzyków kazi. 
Z czasem w n iższych warstwach Galicy 1 wscnodnieJ 
mógłby się W)'l'Ob ić  j ęzyk polsko-niemiecko-ruski , gah­
cyjsk1 volapiik. Pow ie ktoś (Szkoła, Nr. 50. z r. z .), że 
iustrukcya puleca, że nad poprawnością języka ojczy­
stego nauczyciel przy każdym przedmiocie naukowym­
czuwać obowiązany. A leż Panowie • • . • •  z tych nauczy· 



�;eF, którzy mają być wszystkiem, wszystko dokładnie 
wiedziec, niejeden sam nie będzie w takim stanie rzeczy 

poprawnie władał językiem ojczystym. Sądzę zatem, że 
1 ze wzglęrlu na utrzymanie 'czystości krajowych języ­

·ków dążyć należy do zupełnego usunięcia języka nie-
mieckiPgo z naszych Rzkoł ludowych.

No a p;dyby już koniecznie galicyjskie dzieci 
w wieku od laL ::l do 12 musiały się uczyć wielu języ-_ 
:ków, to proponuję, aby zaprowadzono język portugalski, 

ho wtedy Polak lub Rusin, pozbawiony w Europie zie­
,mi ojczystej. tfm ł:atwiej znajdzie gościnę na bujnej 
pierni brazylijskiej. (O. d. n.)

Czy wolno nakazywać prenumerowanie gazet. 

Od roku 1880. niektórzy okręgowi inspektorzy 
szkolni pozw11l11ją sobie wbrew zaRadniczym pr1-episom 
ustawy szkolnej z dnia 2n czerwca 1R73 ora,:; ust11wy 
z dnia 2 JutPgo 1885, przei;yłenia okólników do Rad 
Szkolnych miejscowych z u•eziranicm, aby czasopismo 
„Szkoła" prenumerowały i w tym celu umieszczały 
w knżdoroc:r.nym budżPcie kwotę 4 złr. 5 et. 

Zda1·z11ły i;ię bardzo często wyp11dki, że ta lub owa 
·Rada Szkolna miejscowa pomimo nadesłanego okólnika
kwotv na polecone czasopismo do budżPtu niP wcią­
p:nęła - wówcz11s troskliwy o ro:rwoJ wyilawnictwa
„Szkoły" inspPktor okr(;'gowy, s11m wpisyw11ł do budżetu
icwotę 4 złr. 5 et. polecając równocześniP przewodni­
.czącemu, aby pod f!rozą osobistPj odpowiedzialności
cią�nął w mowie będącą należytość.

Na ]icrne z11pvtania nauczycieli jakoteż kilku prze­
wodniczących R11d Szkolnych miejsowych, ktorzy i!ade­
słali n11m odnoŚnP okólniki w orJ'irin1tlP - oznajmiamy:

1. Okólniki, któr�·mi niektóre Rady Szkolne okrę·
_gowe nakazują wciągania do preliminarzy Rad Szkol.
-iJliejscowych kwotę 4 złr. 5 et. tytułPm prPnumer11ty
na cza,..opiRmo „Szkoła". nie mają prawnego uzasadnie­
łlia, a jako i.akie nie mają mocy obowiązującej, albo­
wiem powołane na wRtępie nRtawy artykułem 18 i 24
określają, które wydatki WRtawione być winny do bu­
dżetu. \V 11rtykułach tych, j11koteż w całe.i ustawie nie
ma n11jmniejRzPj wzmi11nki aby Rfld11 Szkolnfl miej�cowa
obowią1.aną była do preliminO\rnnia j11kiejko]wiek gazety,
JJ. temsamPm czasopisma �Szkoły".

\V obec tego prz)·słngnje przewodniczącemu Rady 
-Szkol. miejsc. prawo slo-eślić bezprawnie wi.tawioną 
poz�·cyę, a nustępnie odnif'ŚĆ się z tą 1,prawą do Rady 
Szkol11ej krajowej. Czas n11jwiększy, aby nadużyciom 
ta kiem stał się już raz koniec!! 

2. Organ Towarzystwa pedagogicznego „Szkoła"
jest jak wszystkie inne dYienniki, prywatnem czasopi­
smem. Nie wolno więc nikomu, a w szczególności inspe­

torom okręgowym, organu tego nauczycielom 11arzuc11ć, 
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tern samem pod żadnem wal'llnkiem z pomocą „urzędo, 
wych okólników" H11dom Szkolnym miejscowym prenu 
merowania nakazywać. 

3 Na wypadek, gdyby która z Rad Szkolnych 
miejscowych na propozycyę nauczyciela do preliminarza 
swego pewną kwotę na czasopismo przyjęła, wtedy na• 
ucz11cielowi odno.fo�j szkoły przysługuje prawo wybotu 

gazety iemil pożądanej, lecz nigdy nakazanej! 
Wyj11śnienie to podajemy do wiadomości stron 

interesowanych z tern dołożeniem, iż bynajmiej nie 
pragniemy aby Rad_y Szkolne miejscowe odmawiał 
svi,ej życzliwej pomocy biednym a d11lej i<sztllłc;ć pra• 
gnącym się nauczycielom. Owszem, niechaj każda Rada 
Szkolna prenumflruje pismo, ale pismo dobre! 

Spełniliśmy Rwój obowiązek, a przy tej sposobno­
ści wyświecili niek!orym zagorznłym naganiaczom „Szko, 
ły" co ,maczą artykuły 18 i 24 ust. szk. Tyt. Il. 

Wiadomości potoczne. 

Pewien radca szkolny, na uwflgę nauczyciela, któ­
ry w słabo op11l011ej przez gminę izbie szkolnej d:rwonił 
zębami i n11rzekllł, że zimno, odpowiedział ironicznie 
(siedząc przez cały <'zas we futrze) iż wcale nie czuje 
zimna, a także nie zauw11żył, 11hy które dziecko prze• 
mar1ło od mrozu! Tak więc biedny n11uczyciel musi 
nadal dzwonić zębami albo czek11ć rychło śminć miło­
sierna przyjdzie mu w pomoc, 11by dowodem namacał• 
nym przekonał pana raclcę szkolne1?0. 

Fiskus a nauczyciele ludowi. W innych prowin­
cya ch ooonarchii IIUl'trvacko-węgierRkiPj jest zwy!\zaj, że 
nauczycielP :ramiejsco"i nie przyjeżdżają osobiście co 
pierwszego po swoją płacę miesięczną, t_vlko kilka d·nł 
naprzód przesyłaią w droilze urzędowPj do właściwego 
urzędu podatkowegó swoje kwity, skąd im wypłacaj 
należytość z11 pomocą przekazu pocztowetro. Zwyczaj ten 
praktykowano ilługie lata w spokoju. Dopiero pewien 
gorliwy ur1ędnik podatkowy w K. .wynalazł atoli zapleś­
niałe pismo, mocą l<tórego wzbronioną jest przesyłk 
kwitów w drodze urzędowej i zrobił o tern doniesienie 
do wła�ciwej władzy skarbowej. Następstwem tego donie 
sienia .. �o, że pewnPp;o pięknef!o poranku skazflno 100 
nauczycieli na grzywnę po 1 złr. 20 et. każdego - i 
w ten sposób ściągnięto od nich kontrybucyę w kwoci 
120 złr. a. w. 

Reforma kształcenia dzieci żydowskich. W rosyjs• 
kich sferach rządowych zwrócono U\Vllgę n11 system do• 
tychc1asowy kształcenia dzit'ci żydowskich. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przekonawszy się, że chajdery z me• 
łamedami, jako też domy modlitwy nie spełniają fl8le 
życie zadania swojego i nie czuwają należycie nad roll· 
wojem ciemnych mas, projektuje zupełne zwini�ci 



chajderów oraz dotn6w m odlitwy i �organi zowanie w i ch 
miej sce szkół rządowych, w ktorych odjętoby wykłndy 
rel igi i  Ż) dowskiej i j ęzyka hebraj skiego mełamedom i 
belfrom,  a powierr.ono  j e  l udz iom, l!tojącym wyżej pod 
względem umysłowym ; prócz tego stała i nspekcya czu­
wałaby nad temi szkołami, Fundusze Il i\  ur1ądzenie 
szkół tego rod zuju  maj tl być czerpane częsc 1ą z sum 
podat ,r n  od drobnego hand lu ,  a po części z podatku 
szkol nego. 

Halerz czy grosz 7 Kwe1<tya w sfc n1ch urzęd owych 
jeszcze me·  dt->c) dowaua .  N a miestuict\\ O  odn io�lo s i ę  do  
'Wydzrnł u kraj u \\  ego · ,  żąda 11 1 em o polecenie wszystkiem 
władzom 11 n to 11 om 1 cznym uży\, alll e n azwy „ halerz " .  
Wydziat krnjotty odmówi-t jednak temu żądu n i  u i obstaje

priy nazwie „g t  osz " .
'W e \\ t> " )  stl o ch  l'lzkuła e h  pouczoją do  u żywania 

WJ razu „ haler.t. " - \\ e  w :,zptkich ksił!z1rnch rachunko ­
wych \\ prowadzoną j est uazv. a  „ lutlerz " .  - Co teraz 
z tego bę<lz1e ? 

Znizki ko lejowe d la urzędników panstwowych. 
Minil'lten, tv. o lwuct tu  w voruzu1mt:uiu " ru 1 11 1:sterstwem 
skarbu, prZJ J ę! o  uchwałę pleuurneJ ko ufereucy1 zw1 K U

awnr. prLeus 1ęl.,iur,; rwa  transi-'ortoweH •J, ,, edle J .:>rej 
c , ynnym urzęci 11 1hum panstwuwJm i ll\\ OJ'Sk 1m  W) Ż<1zych 
8 raug, przy �iuża prawo z 11 1żeli. koleJ owych na tornch 
naleząc) eh Liu zw iązku \\ yżw1>pom uiaue1,o, ale tyllw I. 
i 11. .b. l asj . U rzędm„om zus k ,a::sy 1X., X. i XL przy­
służa Jll'dw u  tu1, 1e tukze I p rzy użyciu Ul. klasy. Uchwała 
la \\ i;11u <l1.1 w zy c1 e z d. l .  :,tyczma 1894 r. 1.uiżone 
ceny przed:,tawwją Slę na1>titpuJ ąco : ula pociągów oso­
bow) cll l. k 1 . � et.� 11. kl. 1 et., 111. 1d. O ·u et. ; dla 
posp1eist.11) eh 1. kl. i5 et. ,  H. Jd. l ·5 et., a HI kl ,  1 ·2 
et. oLI k11uru,-. tra. 

A zatem Mm1�terst\1 o handlu inaczej rozumie 
zniżkę ula urzittlmkow państwowych, au1ż�h Dy rt:kcy11. 
koleJ v 1H1 w h.rakuw1c, k 1óra podała do w1adomosc1 pu· 
bnczueJ „że nauczyci elom ludowym .i tytutu zajmowa­
neyu 8tanuwrnt.-a, .zniżenie ceny rut jazd� klasą lll. u­
az,elot,ent byc nte rnuże. 

N o, Lu j e �zcze 11 1e jei1 t  tak źlt>, kiedy chociaż Dy-
1·ekc) a w Kn1li.o \\  ie i;ta\\ 11:1.  ua:1 nu row ni ;,; urzędmkawi 
pa111:>t\\ owywi I rozu!ll ie się z urzędu1kam1 poc1,ąwsq 
uct V 111. raug1 . 

C z ę ś ć ur  z ę d o ,,- a. 
-------- -----------

2 c. k. Rady Szkolnej krajowej.  

Rada Szkolna kraJowa uchwaliła na posiedzeniu 
z dnia 2t .  grudnia 1 8!-fo r. : 

1 .  U stanowić c;,;wartą posadę nauczyci eli religii
rzymsko-kat. dla :s;,;kól ludowych w 'rarnuwie od 1 .  lu-
tego 1 89-!. . . 

1 6  

z ować osobną szkołę ludową w Woli :Ma:zowier kie j  o 
1 .  września 1 894. 

, 3. Przekształcic 2-klasową szkołę ludową w R oro
łowce, pow. Borszczów, na  �-kl. od I .  wrześn ia 1 894 

. 4 \rzek,sztalrić 1 -klasową szkołę lud .  w Rącznej
powiatu l\.rakow, na 2-klasow11 od I .  wrzesnia 1 R94 . 

5. Zatwierdzić wybór vVłodzimiPrza Kaszyckieo·o
nauczyci eht kiemjącego szkoły ludowej w Roźniato\\ie 
na reprezPntanta zawodu nauczyci elskiego do  c .  k .  Rad} 
Szkolnej okręgo" ej w Dolinie . 

o. Zamiauowar nmwzyriPlami szkół ladowych
Stefana J armucha  w Dworcach ; Rtanisława ;J aknl 1ow­
ski ego w f'utorach ; Honoratę l ' e  sówne »tanwa na ucr. 
5-k}�<;owej szkoły w Łruicucie ; ,l ózefę Dabl'owsl{ą mlod
szą nauc.r.ycielką t -klasowej 'lzkoły w Kleparo,Y i e ; Tana
Dąbrowskiego kit>ruj ., 0ym nauczyci el em 2-klm . "koły
w 1 esniowicnch : Franc= ,zka  Kołodzi eja naH<' 7'  " i elPir'
w Cikowcach ; Aleksandra Zi elii1skiego k iernj :in'm mt ll ·
czycielem i Anielę Schrottmanó wnę młodsza nn1�cncie1 -
ką 2-klaRoWeJ -:zkoly w Woli 'lab ierzowsl,i ej ; .io1tf
K1iblownt starszą nauczyci elką i }lary<;> Oleksiankę nan ­
czyrielką mloLlszri 4-kln ,zkol�- w ',ni f' s i Pniu : Emi la
"\\ olauski cl!:o nauczycielem kierującym 3 -kla�o\\· .  »1.koh
w Utt) nii ; Franciszka W i-;olkn nauczycielem ki eruj11cyrn
2-kln --owej s,.;koły w vYiHniczn starym , }l arn- .J anin.., 

'l'okar:;ką nauczycielką, <: ,knły wydziało\\ ej żensk 1ej w
Brodach ; tltanisła" a 1 odgorski ego naul':ry, · · Płem szkol)' 
ludo,\ ej w Jodł6wce ; ks. t:,ta nisl:rn a .Tan irzaka nauczy­
cie lem religii obrz. łac. w ti -klasowej szkol e że1iskiej 
w Wadowicach ; Antoniego Tyszkowskiego dyrektorem 
szkoły wy,l ziałowej że1.1skiej w Brndach 

7 .  Zatwierdzić w zawodzie nauczy l'i ebkim Anto 
niego Gedroycia w szkole realneJ w Tarnopolu i przy 
znać mu pie rwszy dodatek pięcioletni. 

O G Łi. O g % E N I A. 

J U L I  O S Z S ł. U W  A C I( l
dzieła. 

wyd,rnir zupełne w sześdu tornuch, przej rzane i do  druku przvgot 
przez P.  PARYLAKA prof. j ęzyka polskiego 

VT dred.ze pren:u.:rnera.ty zł- 2. 
Prenumeratę należy nadsyłać do księgarni W Dobo­

szy1,skiego w Stanisławowie. 
Tum pierwszy i d rugi otrzymnj ą  prenumeratorowie odwrotną 

poczt!),, naAtępne co 14 dm. 

l{urs geografii ,v szkole ludowej 
na podstawie kartografii, 

pod ręczni k d la. nau <"zyr ie l i  z 40 mapkami ,  
ułożył 

Bała ha n „:r ózP� 
nauczyciel szkoły im św. Antornego we Lwowie .  

Cena 80  et., z przesył k� poczt. 8 5  et., rekomendo-w an� 95  et. 
Do nabye in  w Administru cy , w ydHwnictw Towarzystwa Pedago 
giczuego we Lwo\\ ie, ul. Os,ol i ń ,kich l. 1 1  i u autora Rynek I. 4 

T E U O Ż  A U T O R A

Przewonn i � a l a zakłaaając�ch � i � l i otecz�i i cz�te l n i e l uaowe 
Cena 15 et. wraz z przesyłką pocztową. 

Wyd11wc11 i odpowiedr. 1 a 1 n ,· r , •daktor :  Józef Gutowski 2. \,\ yłączyć gminę Wola. Maz?�viecka z� zw1ązk.u
szkolnego w Mikuhncach, powiatu I arnopol 1 zorgam-

---------------
Druk J. Litwiń�ki ego w Wieliczce. 


